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P IĄ T E K  dnia 19 Sierpnia 1831 ro k u  o god z* rano,
RZĄD NAR ODOWY.

Postanowił  mianować jakoż niniejszem mianuje  
Jenerała Dywizji  Wojci echa Chrzanowskiego Jene ­
rałem Gubernatorem Miasta Stoi .  Warszawy ,  

w Warszawie d. 18 Sierpnia 1831 r.
Prezes Rządu w Radzie Ministrów

(podpisano) J. Hr.  KRUKOWIECKI .  
Radca Sekr.  Jlny Rządu 

(podpisano) A. P lic J i ta .
Za zgodność Sz e f  Sztabu 

Pułk.  J. N o ffo lc .

PREZES RZĄDU NARODOWEGO W  RADZIE  
MINISTRÓW.

W  Stol icy Ludu Polskiego , gdzie wszystkie prawie  
zebrały  się w ładze ,  gdzie Reprezentanci  Narodu 
dnie i nocy radzą o sprawie Ojczyzny,  gdzie Rząd 
Narodowy w ła d a ł ,  gdzie tyle  sądów istnieje , naj* 
sromotniejsze popełniono morderstwo,  i aby zgubić  
naszą przyszłość ,  aby ochydzić dzieje najświetniej­
szego powstania,  spełniono te morderstwa w imieniu  
Ludu Pol sk iego ,  w imieniu Ojczyzny. Lud Polski od­
rzuca z wzgardą te krwawe i sromotne bezprawia.  
Nie z podłych zbrodn i ,  lecz zeno t  narodowych wy­
w o ła ł  on swoją potęgę.  — Niebo , nie p iek ło  chce

mieć sprzymierzeńcem swojej sprany — przysięgli­
śmy umrzeć lub zwyciężyć i dotrzymamy tej przy­
s ięgi;  lecz jeżel i  zginąć ma m y ,  zginiem z całą do­
stojnością ludu cywil izowanego ; n i ed ozw o le m ,  aby  
na mogi le Narodowej w napisie grobowym Polski ,  
czarne mieśc i ły  się zbrodn ie .— Najwyższa Władza  
Narodu Izby Połączone uznały potrzebę nadania in­
nej formy Rządowi .— Oparty na całej potędze pra­
wa działać będz ie ,  z tą s i łą  i sprężystością,  jakich  
Ojczyzna w obecnem wymaga położeniu.

Gromy prawa nie ominą przest ępców.— Im to 
winni jesteśmy , że ściągnienie znacznej s i ły do Sto­
l i cy ,  dla zasłonienia jej od burzyciel i  i morderców,  
przyprawiły nas w dniu wczorajszym o straty, k lóre-  
by n i e b y ł y  miały  miejsca,  gdyby tę s i łę  można 
by ło  posłać  na wsparcie walczących braci.  Niechaj  
te straty, niechaj krew pol eg łych zcałe in  przekleń­
stwem Ludu Polskiego spadnie na ich głowy.  K ie ­
dyż Polska miała Rząd podobny zesz ł emu , nie by łże  
wypływem woli narodowej ,  n iedz ia ła ł że  w duchu 
sprawy obecnej , nie szanowałże prawa i wszystkich  
form j e g o ,  nie kierowała nim mądrość ,  patrjotyzm 
i ł a go dn oś ć ,  kiedyż bardziej kwitnęła wo lność?— 
Nie stałże na czele tego rządu Mąż prawy , czysty,  
cnotl iwy,  który wszystko poświęci ł  ojczyźnie? Cóż
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pomogły le wszystkie cnoty przeciw burzycielom spo- 
kojńości publ icznej? Ośmielili się łagodnością naj- 
1 i b e r a 1 n i e j s z e g o ' R z ą d u , i karta dziejów naszych spla­
mioną  została,  pastwieniem się na podsądnych i 
winnych m o ic ,  lecz bezb ro nny ch . — Za toż lo się 
lejc krew pol ska? Za toż to tyle ofiar i poświęceń 
bezprzykładnych? splamione było przedostatnie na­
sze powstanie podobnemi m o r d y ;  s t a r ł  tę plamę Ko­
ściuszko ukaraniem winnych i dzieje jego życia i 
rewolucji  w najświetniejszej chwale przeszły do po­
tomności .  Nie zawiedzie się, i na mnie sława narodo­
w a ;  potrafię gromami prawa zniszczyć zbrodnie i 
burzyciel i ,  k tórzy najlepszemi są sprzymierzeńcami  
najezdników naszych.

(podpisano) J. Hr .  KR U K OW IE C RI .

PREZES RZĄDU N ARO DOW EGO .
Chcąc okazać wdzięczność moją Mieszkańcom Mia­

sta Stoł .  Warszawy za przychylność jak ie j  dawali mi 
dowody w czasie kiedy sprawowałem obowiązki Gu ­
berna to ra  tego/, miasta , tudzież za powolność i u le­
głość moim radom i poleceniom , jaką av nich wi­
działem w wypadkach nocy z 15 na 16 b. m.  i posta­
nowiwszy mianować Gubernato rem Stolicy Jenerała 

. Dywizj i  Chrzanowskiego,  zachowuję sobie zwierzchni 
bezpośredni  dozór nad tern wszystkiem,  co z ich po­
myślnością i bezpieczeństwem związek mieć ruoże. 

w Warszawie d. 18 Sierpnia 1831. ri
(podpisano) J. Hr .  KRUKOWIECK1.

J e n e r a ł  G ubernator  M ia s ta  S t o ł . W a r s z a w y .
Podaje do publicznej wiadomości ,  że oddział  z ło­

żony' z żołnierzy gwardzistów narodowych i cywil­
nych osób,  powziął  zamiar  zrabować j eden dom i 
k re w  obywatela p rze lać ,  szczęściem że j eden żoł ­
nierz powierzył  samemu Gubernatorowi zbrodniczy 
tęn zamach.  Gubernator  kazał  natychmiast  pochwy­
cić burzyciel i ,  jednego z żołnierzy dla przykładu na 
miejscu rozs t r zelać,  innych zaś,  tak Gwardzistów 
jako też cywilnych przyt rzymać ,  którzy pod Sąd Wo­
jenny  Gwardji  Narodowej oddani zostali.

w Warszawie dnia 13 Sierpnia 1831 r.
Jene ra ł  Piechoty

(podpisano) R rukow ieck i .
Za zgodność Szef Sztabu Gubernatora 

P u łk .  Noffoh .

G ubernator do M ieszkańców M ias ta  Sto łecznego  
W  arszaw y.

Ponieważ łagoduość Gubernatora n ieumia ła  wstrzy­
mać exekucjow samowolnych,  zawiadamiam mie­
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szka ńców miasta Warszawy,  iż, od dnia dzisiejszego1 
każdy laki występek uważam za bunt  przeciw mojej 
władzy od Rządu mnie powierzonej , i najsurowiej 
bez żadnego względu karać  go będę.

w Warszawie d. 17 Sierpnia 1831 r.
Je ne r a ł  Piechoty

J. II. I irukow iech i.

J e n e r a ł  G uberna tor  M ia s ta  S to ł .  W a r s z a w y .  'r> 
Przejrzawszy- papiery Sądu Nadzwyczajnego o spi­

sek pod prezydencją Jene ra ła  Węgierskiego , ' p rze­
konałem się,  że Pu łkownik S łupecki  i obywatel Ka­
rol  Lessel  zupełnie są n iewinni ,  i tylko dla jakichś1 
styczności familijnych aresztowani byli .  — Cierpie­
nia ich zatem by ły  niezasłużone , o czem publiczność 
zawi damiam,  zostawując im wolność poszukiwania 
swej krzywdy.

w Warszawie d; 17 Sierpnia !831r.
(podpisano) Je ne r a ł  Piechoty 

K r  u k o  w i e c  k i.

ROZKAZ DZIENNY 
W  k w a te r ze  G łó w n e j  na  Czystem di  17 Ster:  1831.

Wolą Narodu powołany,  objąwszy dowództwo woj­
ska przedsięwziąłem by ł  środki ,  które nam niewą­
tpliwe nad nieprzyjacielem rokowały korzyści;  gdy  
tym czasem zoburzeniem dowiedziałem się, że s t ron­
nictwo rossyjkie,  okrywając się pozorem patryoty- 
zmu, potrafi ło zachwiać na chwilę jedność w narodzie,  
usiłując rozdwoić umysły dopuściło sie gwałtów i 
morder stw na osobach, które prawo uniewinniło,  na 
słabych niewiastach i niewinnych dzieciach, i w b rew  
wsze lkim prawom narodów’, na jeńcach wojennych 
ranami okrytych.  Ryli w prawdzie w liczbie zamo r ­
dowanych i lacyr , których wyrok śmierci spotkaj  
miał ,  a tym sposobem,  uprzedzając prawo,  s t ron­
nictwo lo przybrać  usiłowało pozor wymiaru spra­
wiedliwości.

Widoczny  jest zamiar  podobnego postęjjowania: 
osławia on nas w oczach Europy’ , odsuwa od nas* 
wszelką pomoc sprzyjających nam dotąd mocarstw.

Rząd Narodowy energiczne wziął  środki  zapobie­
żenia zgubnym sku tk om ,  k tóre na nas zdrada ta 
sprowadzić miała,  tudzież ukarania zdrajców.

Do nas, do Wojska które tyle już szlachetnego 
poświecenia się dla dobra kraju dało dowodów, na ­
leży wspierać Rząd-’ w zbawiennych jego zamiarach 
jeszcze jedna zdarza się nam sposobność przekonać 
narody,  że nie dla osobistych widoków, lecz dla o- 
swobodzenia Ojczyzny wzięliśmy sie do broni.
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Z z u p e łn e m  do W o j s k a  odzywam się zaufani em,  
t am bowiem,  gdzie  pomiędzy  s romo tą  a ho no r em ,  
pomiędzy  zbawieni em a z g u b ą  sp r awy  naszej rzecz  
się toczy,  wyb ór  Wojska nie rooie  być  wą tp l iwym.

Wódz  Naczelny Si ł y Zb ro jne j  Na rodowe j  
( p o d )  H e n r y k  DEM BIŃ SK I .

Za zgodność Szef  Sz t .  G ł .  J en :  Dywizj i  
( podp i s ano)  Tomasz  Ł u b ień sk i.

A?ow y R zą d .
Mamy tedy  nowy T łząd , p r ze z  Izby Sejmowe po .  

ruczony  jednemu znaczną większością g łosów.  Rząd  
t ak  sko nce n t row any  i s i lny przywiąza.nemi do niego 
a t t r ybuc j ami  , j uż  odtąd  na jpewn ie j  Sądnej  me  u le ­
gnie  z m i a n i e ,  dopóki  się nie dob i j emy  wolność,  , 
n i epo d l eg ł o ś c i  naszej  Ojczyzny.  Wie lk ą  juz j e s t  dla 
n a s ,  dla bezp ieczeńs twa publ i cznego  i dla szczęś l i ­
wszych nada l  spr awy  naszej  powodzeń  r ęko jmi ą ,  sam 
wybó r  o sob y ,  k tó r a  ob j ę ł a  t ę  s i lną i w n i czem p rzez  
Se jm  n i e s k rę p o w an ą  ani uszczuploną  w ła dz ę ,  a(bo 
racze j  naczelnic two w Narodz i e .  Mą* nieugi ętego 
c h a r a k t e r u ,  p e ł e n  pat r jo tyczne j  ene rg j i  , osiwiały 
w bojach  i t ęskne j  nadzie i  oswobodzenia  ojczyzny,  
wznowi nam pamięć  w iekopomne j  ob rony  Warszawy 
za czasów ' .Kościuszki najszczęśl iwszym uwieńczonej  
sk u tk i em  , a si lniejszy l i czbą  wojska i ponowioną  juz 
po raz ostatni  r ozpaczą  Na rodu ,  p r ędz e j  i skuteczniej  
odep rze  na j eźdźców,  albo im grób wskaże  w okopach  
Stol icy.  Juz mianowany p rzez  niego W ó d z  r ew o lucy j ­
ny , mianowany  p e ł e n  wysokich ta lentów wojskowych
G u b e r n a to r ,  u c h y l o n y  od wszelkich dz ia ł ań  w wojsku
Sk rzyneck i  , co wszystko utwierdza  nas w tein p r z e ­
k o n a n iu ,  Sc czasy p ó ł ś r o d k ó w  m i n ę ł y ,  Se sy s t emat  
wo jenny  Skrzyneck i ego  ca łk i e m zm ie n io ny ,  ze już 
wiecćj  sie spuszczać  nie będz i emy  na żadną  obcą  
p o m o c ,  ani oczekiwać b ł ędów n iep rzy jac i e la .  Samo 
po łożen i e  nasze  do radz i ł o  chwycić się os t atecznych 
ś rodków.  Na g ł e  okol i czności ,  w j a k i c h s i ę  znalaz a
S to l i ca ,  Woj sk o  i N a r ó d ,  n ie równie  więcej sp r awi ły
ulepszenia  w organizacj i  naszego R z ą d u ,  niżel i  k i l ­
kumies i ęczne  r ady  i o b r a d y ,  dyskuss je  i decyzje 
se jmowe lub zasejmowe.  N ik t  t e r az  nie powić ani 
pomyś l i  , że nowy nasz Rząd jest  wysadzony p rzez  
jako wą  pa r t ją  albo koter ja  r e f o r m i s t * "  k ry j ących  
pod pozo rem dobra  ogólnego osobiste widoki  ; j e s t  
on wy p ływem kon i ec zn ośc i ,  a kon i eczność ,  j a k  to 
widz imy  naw e t  w dzis iejszem doświadczeniu , więcej  
spr awić moŻe , niż wszystkie  usi łowania  i zabiegi  
d ług i m  nam ys ł em  i os t rożności ą zbytni ą  k ie rowane .

)
D o tą d  wszystko szło leniwo i opieszale za wy padka ­
m i , t ak  w admini s t rac j i  k r a jowe j  jako też i w woj­
s k u ,  bo z j edne j  s t rony Rząd  bezsi lny rozdz i e lony 
b y ł  od miennemi  zdani ami  swych cz ło n kó w ,  a j es zcze  
przymuszony" podzie l ać  n i e k t ó r e  swoje a t l r ybuc j e  
z S e jm e m ;  z d rug i e j  s t r on y  Wódz z t ak  roz l eg ł ą  i 
p rawie  n i eog ran i czoną  władzą  w,swoim wy dziale  , a co 
na j go r sza ,  bez  żadnej  odpowiedzia lności  i j a k b y  
p rzez  grzeczność  tylko sk ł adaj ący  rappor ta  Rządowi .  
P rzez  t i l e  miesięcy zwłok i  i n iebaczności  wyrówny-  
wająeej  p r awie  z d r a d z i e ,  m ó g ł  omamiać  lub usyp iać '  
t r oskl iwość Rządu i S e j m u ,  m ó g ł  nawet  powołany  
do odpowiedzi  dla wyjaśni enia  p rzynajmniej  r z e t e l ­
nego stanu r z e c z y , sk ł a dać  się tajemniczością  p o ­
t r z e b n ą  do wykonan ia  u łożonych  p rzez  siebie p l a ­
nów.  Dotychczas  r z ąd  po łożoną  wsobi e  u incsc ią  zna .  
cznej  większości  Izb i p ięc ior aką  na pozór  dz i a ł a l ­
nością swoją zas ł an ia ł  oczy s e jmujących  na wszystko,  
co się gdzie  odhywało w drodze admin i s t r a cy jne j ,  
zwłaszcza w rzeczach najbl iższy związek mających 
z dzia ł aniami  wo jennemi ,  k tó r e  po t r zebowa ły  j ak  
na jp r ędszego  uśpieszenia  , ła twiej  zatem ujść m o g ł y  
i baczności  Se jmu  ; a "Wódz Naczelny cz ł o ne k  Rządu  
nie obowiązany p r z ed  nim się sp r awiać ,  ani się z nim 
znosić , zw ła szcza ,  że go do tego nie wiodła  samo-  
chę lna  wola i p r z e k o n a n i e , j es zcze  b y ł  bardz ie j  od ­
da lonym od S e jm u ,  zk tóńym j akby zupe łn i e  z e rw a ł  
związek od chwili  w y b r a n i a ,  aż do swojego powro tu  
na P ragę  po bi twie Os t ro ł ęck i e j .  Dziś wszystko u ję t e  
si lną r e k ą  j e d n e g o ,  k tó ry  mocen  j e s t  w ycze ipn ąc  i 
skup ić  n i e j ako  w je d n e m  ognisku ca ł ą  s i łę  mo ra lną  
fizyczną j aka  jeszcze nam pozostała  W Wojsku,  w Sto­
l icy i w Narodz i e  po największej  części  już p rzyci -  
śn ionym od n iep rzy j ac i e l a  , k t ó ry  w skutku  p r z e ­
s z łych  p lanów za na jmędr sze  po daw anych  z t aką  ł a ­
twością  bez na jmnie j szego nawet  sporu p r z e s z e d ł  
dwoma s t ronami  na prawy b rzeg  W is ły .  Zakre s  t edy 
działiania naszego na czas jaki ś  ba rdzo  j es t  uszczu­
p lo n y ,  Ścieśniony,  a le  s i ła  i energj a  dzia ł ających 
wzmog ła  się i podnios ł a  do najwyższego s topnia od 
chwili  j ak  mianowanym został  nowy W ó d z  Nacze lny  
prawdziwie  r ewolucyjny  p r zez  nowego Nacze ln ika  
N a r o d u ,  również j a k  on rewolucyjnego.

Już odtąd  nasze boha te r sk ie  wojsko nie będzie  m a r ­
nie  t rwon ić  swoich s i ł  i męstwa u.a da l ek ie  i pizy-  
k r e  pochody  a p r zyk rze j s ze  jeszcze odwroty,  śm ia ­
ło  ijochoczo pójdzie  na boj krwawy z n i eprzy j ac ie l em,  
i n i ezawodnie zwycięży,  bo mu  liczba jego hufców nie 
s t r a s z na ,  s t raszni ejsza  zwłoka,  bo do zguby i hańby  
prowadzi .  Mieszkańcy Stol icy,  k tó r z y  w pamię tnej
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ośmiel i ł ,  aby 
plan woienny,

ludnocy 15b.  in. wymierzywszy lak gwałtownym i p r a ­
wdziwie r ewolucj inym sposobem karę  zbyt  długo 
zwlekaną na zdrajców i szpiegów, zaraz w ykr zy knę ­
li jednozgodnie ,, niech żyje nasz Guberna to r  Kru-  
kowiecki”  i na głos jego rozeszli się do swoich do­
mów, niepopełniwszy żadnego więcej bezprawia,  nie 
będą już odtąd potrzebowali  uciekać się do pona­
wiania tak okropnych scen rewolucjiftych pod no­
wym s i lnym i Sprężystym rządem;  wreszcie sami on; 
dobrowolnie juz się temu rządowi poddal i ,  wykrzy-  
kaini swemi uprzedzając i prawie odgadując,  w k ró t” 
ee nastąpiony wybór  nie tylko Guberna tora  Stolicy 
ale i Naczelnika narodu.  Niechże tylko wrogi  nasze 
ze wszech stron obsaczające Stolicę z którejkolwiek 
st rony przepędzone zos taną, a wtenczas zobaczymy, 
jaki  duch pokaże się w nowo zwołanenr- pospoli tem 
ru szen iu ,  zwłaszcza w Województwach przez nie­
przyjaciela 'najwięcej zniszczonych.  Tam z e m s t a , 
g łód ,  i niedostatek będzie dodawał  odwagi i wyt rwa­
łości  poczciwym mieszkańcom miast naszych i wio­
sek,  którzy p rzed ki lką tygodniami  na prawym b r z e ­
gu W i s ły  j akby na zgubę tylko wyzwani , nie wsparci 
od wojska ,  ginąć bez zemsty albo rozsypać się m u ­
sieli z żalem że oderwali  niepotrzebnie i;ęce od r o l ­
niczej pracy.

P rzeznaczen ie  W a r s z a w y .
Dzie ln i ,  bohater scy mieszkańcy tej s tol icy,  k tó ­

rzy po drugi  r az  już jednomyślnym związkiem naród 
cały od przemożnej  najezdnika siły oswobodzili ,  
w oczach połn.ocnego despoty popełni l i  czvn wie­
cznie go zatrważający,  popełni l i  zdaniem jego zbro ­
dnię śmiertelnej  zemsty godną.  Wie lkomyś łnemi 
k rokami  swemi postawili najst rasznieyszą zaporę za ­
gładzie  narodu Polskiego,  Nie bez p rzyczyny wiec 
nieprzyjaciel  nasz sądzi ,  Że wzięciem tej bo h a t e r ­
skiej  narodu Stol icy,  położy kres  naszej wolności 
Ale z przyczyn tych pomni jmy na chwilę,  w której  1 
by  w ich barba rzyńsk ie  dłonie miasto się dostało^
Czyliby sz tu rmem,  albo g ło d e m  przez kapitulację 
w moc ich przyszło,  dla położenia końca powsta­
niom narodu , z r ąk  naszych kłamliwych,  wiaroło­
mnych wrogów, śmierć niechybna bezbronnych 
mieszkańców by spotkała.  W chwili mordu przy-  
pomianoby nam los Pskowianów; starcy,  niewiasty 
i dzieci nieuszłyby wściekłości  północnego Cara :
Warszawę  spo tkałby los Pragi.

Zdrajcą więc,  haniebnej kary godnym by łby  ten,  
k tó ryby  z nas pierwszy k a p itulację proponować sie
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na rzeź wydać wrogowi.  Żaden 
żadne widoki usprawiedl iwićby nie 

dały kapitulacji  naszej , ani żadne kłamliwego dwo- 
iu  obietnice.

Warszawianie!  do śmier telnej  wcześnie przygoto­
wać wam się trzeba walki.  Noc 29 Listopada posta­
wiła nas juz w po ło że n iu ,  w którym żadnego p r ze - '  
baczenia od wściekłości nieprzyjaciela spodziewać się 
nie należy. Jeźli oręż nas nie ocali , niema dla nas 
ocalenia. Sinierc na wałach lub zwycięztwo, jedy- 
nem ocaleniem jest  mieszkańca od haniebnej  rzezi.  
Starcy,  niewiasty, i co tylko żywe,  niechaj spiesząc 
na wały powtarza te wyrazy: „ Śm ierć  c / iw a le ina  lub  
ztvyc igz(w o.u

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
■ Prezes Rządu Narodowego mianował  swoim za- 

s tępcą JVV. Bonawenturę Niemoiewskiego, posła 
Wartskiego.  ’ r

—- Książe Wir t emberski ,  prze 6 dniami w Rado­
miu kazał  powiesić kapi tana Bobowskiego,  p r zyb y­
łego z Galicyi i 7. podchorążych byłych  Uczniów 
Uniwersytetu.

Przez listy roznemi drogami odbierane,  doszły 
nas wiadomości Że w Witebskim i Mohilewskitn,  jakó- 
też na Podolu i Ukrainie powstanie nietylko że nie 
jes t  uśmierzone,  ale się owszem rozszerza,  donoszą
0 zaburzeniach wewnątrz Rossji jak w Kazaniu.

Oprócz X. Puławskiego i F r .  Dmochowskiego,  
aresztowano także X. Szynglarskiego , Czyńskiego,  
Płnżanskiego,1 Brawackiego,  Boskiego,  i innych po­
dej rzanych o należenie dowypadków nocy 15. b. m. 
a wyznaczony na nich Sąd wojenny, sk ładaią nastę- 
puiący: Je ne ra ł  Brygady Mycielski ,  Podpu łkowni -  
py Majewski,  dowodzca 4 pu łku piechoty liniowej,
1 Patek,  dowodzca 1 pu łku strzelców konnych,  Ma­
jor  Narzymsk i  dowodzca 1 batalionu lekkiej ar  ty He­
ry i i porucznik  Łonicwski ,  z 1 pu łku Jazdy Krako­
wskiej.  Audytor  Ciepielowski,  jest  Refe rentem.  By­
t y  pogłoski  ze Sąd ten już dnia wczorajszego wy­
da* wyrok. j o  j

— Pułkownik Gallois, na czele dwóch batalionów 
piechoty,  i 3 szwadronów Jazdy,  spotkał  sie z nie- 
przyiacielem w okolicach Ołtarzewa.  Nagle otoczy­
ło go 16 szwadronów kawaleryi  uieprzyiacielskiej i 
po upornej  walce, część oddziału pułkownika Gal- 
lois, przezrnęła się do swoich, a reszta wrraz zdowo- 
dzcą i 2 armatami dostała się doniewoli.

Słychac o zmianie Ministrów u nas: Ministrem 
Spraw Zagranicznych ma bydź Margrabia Wie­
lopolski,  Oświecenia Franciszek Węzyly. f «

Konsulowie F rancuzki , i  Austryacki przerażeni  
Wypadkami z d. 15. Sierpnia,  chcieli  opuścić W a r ­
szawę i żądali paszportów, lecz po naradzie znasze- 
mi ministrami i po wyjaśnieniu im prawdziwygo sta­
nu rzeczy , pozostali w Stolicy.


